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Dnia 14 (26) Sierpnia 1857 Roku. JUS 222. Jutro, Śgo Cezarjusza*

W  dniu jutrzejszym, według Kalendarza Starego, 
przypada  uroczystość W n i e b o w z i ę c i a  N. M \R Y I  P a n ­
n y ; z t-go więc powodu, w Kościele Parafjalnym tutej­
szych XX. Bazyljauów, jak lat dawnych, tak i ju tro ,  
celebrow ać i kazać będą do zgromadzić się winnych 
parafjan i nabożnych, XX. Augustjanie.

Zgromadzenie XX. Bernardynów, we wsiRatowie za­
mieszkując Klasztor fundowany przez W. Tomasza 
N arzym skiego, niegdyś Dziedzica Ratowa, gdy po up ły­
wie lat 172 ten Dom modlitwy wymagał reparacji i od­
nowienia, tak wewnętrznego jak zewnętrznego, i po­
trzeba było znacznej summy pieniężnej której Zgrom a­
dzenie nie posiadało, Przełożony obecny chcąc tego 
dopełnić, ufny jedynie w O p a t r z n o ś c i  NAJWYŻSZEGO 
PANA kierującego sercami ludzkiemi, jak tylko objawił 
swój zamiar odnowienia i brak funduszu, tamecznym 
Obywatelom i mieszkańcom; na ten głos jego, idąc 
śladem swych przodków pobożnych i szczodrych fun­
datorów licznych Świątyń w Kraju naszym, wszyscy 
bez różnicy stanu, w pobożnej intencji datkami dołożyli 
g ię d o te g o  pobożnego zamiaru, i Świątynia odzyskała 
swój strój pierwotny. W czem odznaczyli się szczegól­
n ie :  W. Edward Bogatko  z Siemiątkowa Rogalnego, 
Dziedzic, dał na początek rs. 50; W. Dziedzic Ratowa, 
Stanisław Pomarnacki, kazał odmalować Obraz w O ł­
tarzu bocz lym umieszczony Sw: M agdaleny Pokutnicy, 
wartośei rs. 75, malował go W. Polkowski Professor 
Sztuk Pięknych przy Instytucie Szlacheckim w W ar­
szawie, który pozyskał powszechną pochwałę; JW . 
Sędzia Pokoju, Józef Jackowski, Dziedzic Glinojecka 
odmalować kazał dwa Obrazy w Ołtarzu, to jest: Obraz 
Św: J ó z e f a  i Śtej I z a b e l l i  Królewnej Francuzkiej,  war­
tości rs. 50; W. Z dziarsk i, Dziedzic Sławencina, zade­
klarow ał swym kosztem odmalować także Obraz w O ł ­
tarzu jaki będzie jeszcze potrzebny. Oprócz tych, wszyscy 
Obywatele bliższej i dalszej okolicy. Cywilni i Ducho­
wni, możni i ubodzy, bez wyjątku stanu chętnie i spie­
sznie przyłożyli się szczodremi datkami pieniężnemi do 
odnowienia Świątyni i mieszkań zakonnych, którym 
Zgromadzenie zawdzięczając się, nie tylko modłami co­
dziennie w tej Świątyni Klasztornej za Dobrodziejów do 
NAJWYŻSZEGO PANA przesyłanemi, ale i publiczne 
składa podziękowanie.—  X. A. H. G. R.

W  dniu 1 Września odbyć się ma w zamku Sayn, 
obrzęd zaślubin JO. Xiężniczki Antoniny Sayn- W itt­
genstein, córki JO. Xięcia Ludwika, z młodym Rzym­
skim Xięciem Chigi.

Pisma publiczne tutejsze, już udzieliły wiadomość 
o  pożarze, jaki w dniu 12 b. m. miasto Bojanowo 
w W. Xięztwie Poznańskiem położone, nawiedził. Mia­
sto to w przeciągu sześciu godzin stało się pastwą 
płomieni i prawie całe obróciło się w gruzy i popioły. 
T rudno  op;sać smutny obraz, przez ten pożar spow o­
dowany, ale dość powiedzieć: że z 490  domów, tylko 
40  zdołano ocalić, nadto Kościoły, zabudowania ple­

bańskie i ratusz zgorzały. Przeszło 2000 mieszkańców 
zostało tym sposobem bez przytułku i schronienia oraz 
pozbawionych całego mienia, gdyż z szybko szerzącego 
się ognia, nie zdołano niczego uratować; nadomiar nie­
szczęścia 13 osób utraciło w ogniu życie, a wiele złożo­
nych jest chorobą skutkiem ran. Komitet ustanowiony 
do przyjmowania składek dla nieszczęśliwych pogo­
rzelców odniósł się za pośrednictwem Naczelnego Pre­
zesa W. Xięztwa Poznańskiego, do tutejszego Konsula­
tu Jeneraluego Królewsko-Pruskiego z p rośbą: aby 
od dobroczynnych osób tutejszych, któreby chciały 
przyjść w pomoc, nieszczęśliwym pogorzelcom miasta 
Bojanowa, ofiarowane dla tychże datki przyjmował. 
Ofiary więc rzeczone, składane być mogą w Kancellarji 
tegoż Konsulatu przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
w domu pod Nr 390, istniejącej.

Podaje się do powszechnej wiadomości, że przy po­
czcie konnej, kursującej raz w tygodniu pomiędzy War­
szawą a Mężeninem i Tykocinem a Złotorją . tudzież 
przy łączącej się z nią poczcie wózkowej między Męże­
ninem i Tykocinem, od dnia 15/ 27 b. m. mogą być prze­
wożone osoby za opłatą po kop: 3 od osoby na wiorstę 
wraz z rzeczami nieprzenoszącemi 30 funtów wagi; od 
rzeczy zaś nad 30, aż do 50 funtów, dopłacać należy po 
z/ 2 kop: od funta za każdą stację.

W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności, utrzy­
m ywało w Mcu Lipcu r. b., w Domach Instytutowych 
w średnicm przecięciu dziennie, starców i kalek obojej płci 
305, których koszt żywienia wynosił rs. 578 k. 2ó ł /a» 
sierot obojej płci 164, a koszt żywienia tychże rs .  276 
k. 327*; do 7miu Sal Ochron uczęszczało z przecię­
cia dziennie dzieci obojej płci 375, których utrzymanie 
kosztowało rsr.  160 k. 23 I/2; na obiadach 5cio-groszo- 
wemi zwanych, było dziennie 70 osób; z tych na koszt 
JO.Xcia N a m i e s t n i k a  osób 36; sporządzenie zaś wszyst­
kich obiadów kosztowało rs.  129 k. 767*5 na zupę 
Rum fordzlcą  uczęszczało dziennie osób 160, a koszt 
sporządzenia tejże wynosił rs. 79 kop: 29; Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
pieniężne stałe od kop: 90  do rs. 1 k. 50, osobom 49, 
razem rs. 52 k. 95; jednorazowy zasiłek po k. 37 /2 
osobom 194, razem rs. 72 k .75 ; takiż zasiłek od rs.  1 do 
rs. 6 osobom 9, razem rs. 15; z. procentu od zapisu 
ś. p. Żebrowskiego  dla ubogich wstydzących się żebrać 
uczynionego, otrzymało wsparcie osób 8, razem rs. 37 
kop: 50; wsparcie w lekarstwach udzielono osobom 
219. W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 1,553; a 
ogólny koszt samej żywności, wynosił rs. 1,223 kop: 88. 
—  W ciągu m.Lipca r. b. w Instytucie Warszaw; Tow: 
Dobroczynności, zmarli ubodzy; Andrzej Jankiewicz 
la t 87, Stanisław Nowicki lat 66, Tomasz W astkow ski 
lat 65, Tomasz Piechura  lat 61 mający, Maryanna Ba­
czyńska, lat 76. Wiktorja S tru siń ska  lat 64 i Anna 
S trum iiiska  lat 57 liczące.

ZarządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra  wzywa 
Radcę Dworu P. Małachowskiego, b. Komisarza Szpitali
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Wojskowych w Królestwie Polskiem; tudzież Radcę Ho­
norowego P. Alex: Kadenaci, Weterynarza, ażeby w wła­
snych interesach zgłosili się do Zarządu Policji, lub nu- 
mera obecnych swych zamieszkali wskazali.

JW . Jenerał-Lejtnant Karłowicz, wraz z Małżonką, 
powrócił z Drezna. i

Dozór Bóżniczy Okręgów W arszawskich. —  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu m. Lipca r. b., w płynęło do 
kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem ofiar dobrowol­
nych, od P P .:  Ludwika Kronenberg, rs.  36; K . Holtz, 
kop: 9; Samuela Kornblum, kop: 36; Moszka-Lejba Lo- 
the, rs.  4 kop: 90; Abrama W łodawer, rs. 7 kop: 50; 
W olfa Seidenwerk, kop: 9; J. Gliicksberg, r s .3 0  k. 74; 
Szoela K aftal, r s .60 ;  Józefa Feldman, r s .2  k. 91; An- 
szla Osser, kop: 11; Moszka Fremder, kop: 21; Jakóba 
Si/berblick, rs. 6; Judki Tokar, rs. 21 kop: 40; Berka 
W einstock, rs. 3 kop: 15; Jakóba Jaspistein, rs. 22 
kop: 50; Józefa Bergsohn, rs.  100; Lewka W agman, rs.  
10; Zyszy Ulrych, rs.  6; Sukcessorów Kaftalu  przez P. 
M. Bersohn, rś. 1,040; Abrama Zweier, kop: 57. b[ Ze 
skarbon przy ucztach weselnych i innych uroczystościach 
kursujących, za pośrednictwem uproszonych PP.: He­
leny Luxenberg , rs. 9 kop: 9; Majera H ufnagiel, rs. 3 
kop: 75. Ogółem wpłynęło  rs. 1,365 kop: 37, prócz 
innych stałych ofiar i składek perjodycznych na cele 
dobroczynne wnoszonych. W tymże terminie udzielono 
wsparcia pieniężne, tak z wpływu powyższych otiar, ja­
ko też z innych funduszów, podług złożonych już Ma­
gistratowi wykazów: a) biednym i podupadłym w liczbie 
osób 35; b) chorym za obrębem Szpitala 22; c) chorym 
chronicznie 88; d) położnicom 10. Razem wspierano 
osób 155.—  Prezydujący, M. Feinkind.

Wspomnieliśmy już o zamierzonem wydawnictwie 
bardzo praktycznego dzieła, co do oznaczenia miąższo­
ści drzewa, przez P. Ludwika Konkowskiego, Radcę Bu­
downiczego Gubernjalnego, Magistra Budownictwa i 
Geodozji oraz Inżenjera. Dziś więc podajemy prospekt 
na  to dzieło p .n . :  Nowy w ykład rachunkowości leśm j, 
w dwóch częściach, z których pierwsza obejmować ma: 
Zasady, jakie przy dochodzeniu miąższości drzewa w sta­
nie naturalnym okrągłym , mianowicie budowlanego, 
mniej więcej regularnego, bezprzeszkodnego wzrostu 
przewodniczyć winny, celem uniknięcia znacznych u- 
chybień z niewłaściwego na ten przedmiot poglądu wy­
nikających, z figurami, tablicami i wzorami, ułatwienie 
i skrócenie działań przy rczgatuukowaniu i ocenianiu 
budulcu zapewniającemu; druga zaś część traktować ma 
o urządzeniu lasów maximum stałego przecięciowego 
dochodu w  przyszłości przynosić mogących, tudzież o 
szacowaniu i ocenianiu tychże lasów; które to dzieło 
może być przydatne nietylko Technikom, drzewo budo­
wlane anszlagującym lub oceniającym, lecz i ziemia­
nom  jako właścicielom lasów, oraz Biegłym Sądowym 
przy zachodzących sporach i detaxacjach; wreszcie na­
bywcom materjału drzewnego użytkowego i opałowego. 
Przedpłata na obie części oznacza się na rs. 3; po wyj­
ściu zaś dzieła, cena jego podwyższoną zostanie. P re­
numerować można u Autora w Radomiu, oraz na wszyst­
kich Stacjach Pocztowych Królestwa. Lista Szano: P re­
numeratorów przy końcu dzieła zamieszczoną będzie; 
uprasza się o wyraźne wypisywanie nazwiska i pow oła­
nia, oraz miejsca pobytu Prenumerującego.

W  dniu wczorajszym o godzinie 8ej z rana, na placu 
przed Ratuszem, odbytą została przez JW. Jenerała Ani- 
czkow, Ober-Policmajstra m. Warszawy, lustracja wszy­
stkich części Warszawskiej Straży Ogniowej.

Smutna doszła nas wiadomość, że 23go b. m., w domu 
Rodziców swoich w Parzymiechach w Powiecie Wieluń­
skim, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, w 30 roku ży­
cia, rozstała się z tym światem ś. p. Jadwiga z Wale­
wskich Lanckorońska, Małżonka Hrabi Henryka Lan- 
ckorońskiego, Właściciela dóbr w Szlązku Pruskim. 
Skon przedwczesny tej cnotliwej damy tem boleśniej­
szy, że osieroca czworo drobnych Dzieci, że nieuleczenie 
rani serce zacnych Rodziców i łam ilj i ,  a żałobą okrywa 
i ciężkim jest ciosem dla przywiązanego Męża w chwili, 
gdy ten po 26 letniej w kraju nieobecności, przed kilku 
tygodniami, po raz pierwszy nogę na ojczystej stawiając 
ziemi, pierwszy też raz z Zoną, przez Jej Rodziców w ich 
własnych progach był powitanym. Radość tego powi­
tania niespodzianie zamieniłasię w żałobę.

Stanisław Strąbski, b. Właściciel Drukarni, Członek 
Archi-Konfraternji Literackiej, p.o krótkiej słabości, 
przeżywszy lat 43, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, 
onegdaj przeniósł się do wieczności. Stroskana Zona 
wraz z Bratem i Dziećmi, zapraszają Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok, dziś o godzinie óej po 
południu, z Kościoła XX. Karmelitów na Lesznie, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Ś. p. Walenty Zieliński, Obywatel, przeżywszy lat 90, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zszedł z tego 
świata. Pozostała Familja, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro, o godzi­
nie Stej po po łu d n iu ,  z Kościoła Sgo  K a r o la  Boi'0- 
m eusza  przy ulicy Chłodnej, na sm ęta rz  Powązkowski 
odbyć się mającą.

Alexander Zagajew ski, b. Właściciel Apteki w Piotr­
kowie, onegdaj rozstał się z tym światem. Pozostała Zo­
na z 5rgiem Dzieci, zaprasza Familję i Przyjaciół, na ex- 
portację zwłok Jego, dziś o godzinie 4ej po południu 
z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od J. G. kop: sr. 50  na 
światło przed Cudownym PANEM JEZUSEM w Koście­
le XX. Karmelitów na Lesznie, i kop: sr. 50 na światło 
przed statuą MATKI BOZK1EJ, przed Kościołem XX- 
Reformatów.— Od N.rs. 6 na pomnik ś.p.Xiędza D ziu - 
backiego.

Lublin, 20go Sierpnia .— Jużna schyłku piękne tego­
roczne żniwo; gdzie-niegdzie jeszcze chwieją się na pniu 
białe jęczmiona, lub czerwienieje dojrzewająca gryka. 
Owoców co niemiara. Łsm ią  się gałęzie pod ciężarem 
jabłek i gruszek. Dzięki Ci PANIE za Twe hojne dary. 
Lud szle wdzięczne modły po Świątyniach Lublina. Oto 
ten cały tydzień odprawia się solenne Nabożeństwo w K o- 
ściele tutejszego Zakonu Kaznodziejskiego, na uczczenie 
600-letniej rocznicy skonu Śgo J acka, Patrona Polski, 
Wielkiego Wyznaw cy i Założyciela Kaznodziejskiego Za­
konu  na Północy, z Odpustem zupełnym od O jca Sgo 
P jusa IXgo udzielonym. Wkrótce też wybiera się pieszo 
kompanja do Jasnej-Góry Częstochowskiej, pod przewo­
dnictwem jednego z Xięży Bernardynów.

Doroczny ja rm ark Sto-Michalski w Łęcznie, już roz­
począł swój ruch po Lublinie. Kupcy Warszawscy w po-
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n a j m o w a n y c h  i n a p rę d c e  u r z ą d z o n y c h  k r a m a c h  na u l i ­
cy N ow ej i po  K ra k o w s k ie m ,  r o z k ł a d a j ą  s w e  to w ary ,  
ro zw ie sz a ją  fu t ra ,  ub io ry ,  b ła w a ty  i p łó tn a ,  zaw iesza ją  
ze g a ry .  R o z ło ż y ł  też i Rodzyn  s w ą  x ię g a rn ię ,  zachęca jąc  
p rze ch o d zą cy c h  k i lk u  u o w e m i  n a w e t  p u b l ik a c jam i .  P o ­
czą tek  je d n a k  tych  j a r m a r k ó w  n ie c e ch u je  s ię  d o tą d  u -  
m ia r k o w a n e m i  ce n am i.  Być m o ż e  k u p c y  i k r a m a rz e  
W a rsza w s cy ,  ze ch c ą  sob ie  p o w e to w a ć  za p rzed w c ze śn ie  
r o z g ło s z o n y  ko n ie c  św ia ta  w epo ce  p o d o b n e g o  j a r m a r ­
k u  przed Bożem  C ia ł e m  przy p a d a ją c e g o ,  na  k tó ry  ża d en  
z n ich  z ow ej o baw y  n ie p rz y b y ł .  Ale czyż k u p u ją c y  dziś 
za to m a ją  być k a ra n i ,  że s ię  u czona  p rzep o w ied n ia  n ie
sp ra w d z i ła .  . ,

O k rę ż n e  ju ż  rozpo czę to ,  a s ta ry  ten  z w y c za j ,  g odzien  
pod  k aż d y m  w zg lę d em  p o sz a n o w a n ia ,  o b ch o d z o n y  b y w a  
w  k r a ju  w roz l iczn ym  sp o so b ie ,  s to so w n ie  do m ie js c o ­
w ości  i p rzy ję teg o  raz  na zaw sze  ob y cz a ju .  W  w y p r a ­
w ia n iu  o k r ę ż n e g o ,  w idzim y je d y n ie  ty lk o  u s z a n o w a n ie  
p ra c y  w o sob ie  tego  lu d u ,  k tó ry  w  pocie  czo ła ,  zb iera  
p lo n  BO ŻY , jak i  z łoc i ,  n a m  n iw y .  D la  te g o  z p rz y je ­
m n o ś c i ą  s p o g lą d a m y  n a  to ,  k iedy  o b c h ó d  p o d o b n y ,  u r o ­
zm a ic o n y  b yw a czem ciś  więcej p rzec ie ,  j a k  p r o s tą  g o ­
r z a ł k ą ,  k tó r ą  ow i żeńce  za lawszy sob ie  g ło w y ,  u w ie ń ­
cza ją  ty le  p am ię tn y  o b ch ó d  s a m e m  ty lko  o p i ls tw em .  S ą  
o k o l ic e ,  gdzie p rze z  p o d o b n e  lu d o w e  u roczys to śc i ,  s ta ­
r a j ą  się p o dn ie ść  tę s t r o n ę  lu d u  i n ad a ć  d o ż y n k o m ,  czy 
o k r ę ż n e m u ,  n ieco  także  i m o r a ln e j  s t r o n y ,  p o p ra w ia ją c  
s m a k  te g o  lu d u  w och oc ie .  W idzie liśm y ja k  p o n i e k tó r y c h  
w ło ś c ia c h ,  u rz ą d z a n o  p ra w d z iw ą  dla żn iw ia rzy  zabaw ę ,  
z ł o ż o n ą  z lo te r j i  n a j ró ż n o ro d n ie j s z y c h  fan tó w , ja k  w s t ą ­
żek ,  c z ó łe k ,  m e d a l ik ó w ,  p asów , czapek  z s iw y m  b a r a n ­
k ie m ,  g o r s e tó w ,  f a r tu c h ó w ,  sp o d n ie ,  i t .  d. K osz ta  n a  
to  w szy s tk o  w  p o r ó w n a n iu  z u c ie c h ą  w y p r a w io n ą  l u d o ­
w i ,  b y ły  p raw ie  n ic  n ieznaczące .  Ilu żeńców  tyle b y w a  
f a n tó w  i tyleż n u m e r ó w .  K tż d y  c iąg n ie  so b ie  z u r n y  j e ­
d en  n u m e r  ja k i  m u  lo s  p rzeznaczy ,  a że każdy n u m e r  
w y g ry w a ,  m o ż n a  więc so b ie  w y ob ra z ić  ile to  s p r a w ia  
uc iech y  i za raze m  ś m ie c h u ,  kiedy c h ł o p e k  w y g ra  cze­
p iec  a lb o  p o ń c z o c h y ,  a ż n iw ia r k a  czapkę  z b a r a n k ie m .  
Z a m ia s t  w ó d k i ,  za s ta w ią  s t ó ł  m ię s iw e m  i p iw em ,  a p o  
s to le  u tn ie  g r a je k  o b e r k a ,  i Dziedzic pow iedz ie  P rz o d o ­
w n ic ę  w  tan iec ,  a Dziedziczka po da  r ę k ę  P r z o d o w n i k o ­
w i ,  i tak  r o z p o c z n ą  o w ą  zab aw ę ,  k tó r a  i zado w o li  i u -  
cieszy p racow i ty  lu d e k ,  n ie  do zw a la jąc  m u  za lan ia  g ł o ­
w y  i o p i ls tw a .

P rz y w y k l i  do  p o p ie ra n ia  każdej sz la c h e tn e j  m y ś l i ,  
bez  w zg lęd u  zkąd  ta k o w a  b ie rze  sw ó j  p o c z ą te k ,  p o d n o ­
sim y * tę, j a k ą o n e g d a j  r z u c i ł  A u to r  Gwiazdki co do  m ł o ­
dych  p ra c o w n ic  p łc i  żeń sk ie j  w W a rsz a w ie .  M ów i o n  
o P a n n a c h  p ra c u ją c y c h  po tu te jszy ch  m a g a z y n a c h  m ó d ,  
z k tó r y c h  m ło d s z e  za c a ło d z ie n n ą  p racę ,  p o b ie ra ją  po  
2 0  g ro sz y  po lsk ich ;  s ta rs ze  zaś  po g r :  4 0 .  Z  tej to  p ł a ­
cy, m u s z ą  się p rzyod z iać ,  w yżyw ić ,  o p ła c a ć  m ie sz k an ie ,  
op a l ić  ta k o w e  ja k  n p .  w zimę; s ł o w e m  w sze lk ie  po trze b y  
życia za spak a jać .  A u to r  Gwiazdki, u w a ż a ją c  tę k w e s t ję  
za w a ż n ą ,  widzi w tem  p rzy c zy n ę  zboczenia  z d ro g i  w ł a ­
śc iw ej ,  dla zo p o b ież en ia  k tó i e m u ,  i le żb yśm y  to  n ie ra z  
pośw ięc ić  p rag n ę l i .  T oć to  ó w  s t ro ik  od 5 c iu  do lO ciu  
rub l i  s r e b r e m  k o sz tu ją cy ,  w y ro b io n y  z o s ta ł  za g r .  20 !  
toć o w a  k a p o tk a  od 10  do 2 0  r s r .  z a p ła c o n a ,  w y ro b io n a  
zos ta ła  za g r .  40! ileż  ta m ,  pow iad a  dalej A u to r ,  po tu ,  
ile łe z  u bo g ie j  p r a c o w n ic y ?  K oń cząc  zaś sw ó j  a r ty ­

k u ł  d o d a je :  Biada ty m ,  k tó rzy  e x p lo a tu ją c  p racę  lu d z ­
k ą ,  n ie w y n a g ra d z a ją  je j  s u m ie n n ie ,  i t.  d. O tw o rz y l i ­
śm y  m ie jsce  w  p iśm ie  n a s z e m  p o d o b n e m u ,  że tak  p o ­
w ie m y  ak to w i  o sk a rż en ia  z a n ie s io n em u  p rzed  o p in j ą  
p u b l ic zn ą ,  lecz n a w z a je m  o tw o rz y m y  m ie jsc e  i o b r o n ie ,  
jeżeli ta k o w a  n a d e s ła n ą  n a m  będzie , i jeże li  zna jdz ie  s ię  
co  do  p o w iedz en ia  d la  zbicia tej sk a rg i .

P .  Jó z e f  Groszkowski,u t r z y m u ją c y  z a k ła d  f ry z je r s k o -  
p e r u k a r s k i ,  o ra z  f a b ry k ę  k w ia tó w  p rzy  ulicy  D łu g ie j  
p o d N r e m 5 7 6 ,  o n e g d a j  w y je c h a ł  do  Pary  ża, z k ą d  za­
m ie rza  p rzy w ie ść  na jśw ieższe  m o de le .

W  tej ch w il i  ro z b ie ra n y m  je s t  b u d y n e k  p o z o s ta ły  
w  dz iedzińcu  P a ła c u  N a m ie s tn ik o w sk ie g o ,  p o  W y s ta w ie  
P rz e m y s ło w e j .

A m a to ro m  ja z d y  k o n n e j  d o n o s im ,  że k r o m  z n a n y c h  
ju ż  u n as  nauczyc ie l i  te jże  ja zd y ,  p r z y b y ł  w tych czasach  
do W a rsz a w y ,  P. v. Grabów, b. O licer  w o jsk  A u s t r j a c -  
k ich  i P ru s k i c h ,  k tó ry  życzy so b ie  d aw ać lekc je  je ż d ż e ­
n ia  na k o n iu .  M ieszka w d o m u  Lewenberga p rzy  ulicy  
S e n a to rs k ie j  n a  r o g u  B ie lańsk ie j ;  zaś s ta jn ię  u t r z y m u je  
w  d o m u  P P .  W iz y te k  na  K ra k :-P rze d : .

W  x ię g a r n i  M. Fruhlinga, p rzy  r o g u  ulicy Ż ab ie j  i 
S e n a to r s k i e j , s ą  do  nab yc ia  Wypisy Greckie Jacobsa, p o ­
sz u k iw a n e  przez u c z n ió w ;  cena  e x e m :  rs .  1.

K u rs  w cz o ra js z y :  za pól-imperjały, da ją  r s .  5  k o p :  
241 / 2: za obligi Skarbowe o p ró cz  k u p o n u ,  żą d a ją  r s .  8 8  
k o p :  3 9 ,  w a r to ść  k u p o n u  r s .  1 k o p : 6 1 7 9; Rsty za­
s ta w n e g o  O k r e s u  o p ró c z  k u p o n u ,  żą d a ją  rs. 14 k o p :  
7 6 ,  w a r to ść  k u p o n u  k o p :  1 0 7 * ;  za Rossyjską  pożyczkę  
z r .  1 8 5 4  o p r ó c z  k u p o n u ,  ż ą d a ją  rs. 1 1 0  kop :  8 2 ;  z r. 
1 8 5 5 ,  żą d a ją  r s .  111  k o p :  8 2 ;  w a r to ś ć  k u p o n u  r s .  1
k o p :  8 4 ,3/ is -  . n  d

P. Cretenier sz tu czny  jeździec  z C y r k u  P .  Renza, 
k tó r y  się b y ł  n a  czas j a k i ś  o s ie d l i ł  w  n aszem  m ieśc ie  
j a k o  u j ‘ żdzacz k o n i ,  w y je c h a ł  p o d o b n o  n a  r o k  do p o ­
w yższego  C y r k u .

Dziś w og ro d z ie  p rzy  u licy  Długiej N° 5 8 6 5 ,  w  d o m u  
W g o  Cyprysińskiego, muzykalno-humorystyczna za­
bawa P. J u l j u s z a  v. Bergen.

J u t r o ,  p o  4 ej z p o łu d n ia  w  O g ro d z ie  W ie j s k im  P a n i  
D o m in ik o w e j  Martin p rzy  ulicy M o k o to w sk ie j ,  g rać  b ę ­
dzie m u z y k a ,  a  to  n a  p o w s z e c h n e  żądan ie  osób , k tó r e  
za do w ala ją c  się w y b o r n e m i  w ty m  o g ro dz ie  p o d w iec zo r ­
k a m i ,  lu b  w iec z e rz a m i ,  za rzuca l i ,  iż n ie m a  m u z y k i .  
W ła śc ic i e lk a  w ięc  p r a g n ą c  im  dogodzić ,  p o m y ś l a ła  o ta ­
k o w e j ,  z a opa t rz y w szy  p rz y te m  j a k  zw ykle  i k u c lm ię  w e 
w sz e lk ie  zasetby p r z y s m a k ó w .

O b e cn ie ,  kiedy w ie le  z h a n d lu ją c y c h  o só b  u d a je  s ię 
n a  j a r m a r k  do  L u b l in a  i Ł ęc z n y ,  m u s i m y  za w iado m ić  
C z y te ln ik ó w  n a szy c h ,  iż tam  u d a ł  się także P. Minieski, 
W ła ś c ic ie l  m a g a z y n u  k ra w ie c k ie g o  w  W a rsza w ie .  . Z a ­
b r a ł  o n  z s o b ą  zn a k o m ity  zap as  u b io ró w  m ęzk ich  w j a k  
n a jn o w s z y m  guśc ie ,  w y ro b io n y c h  z m a te r j a łó w  z a g r a ­
n ic zn y c h  i k r a jo w y c h ,  w  n iczem  r i ieu s tępu jących  p ie r ­
w sz y m .  O d ro b ie n ie  zaś tych u b io r ó w  je s t  tak  d o k ł a ­
d n e  i z ręczn e ,  iż z a p ew n e  n ie  s to i  niżej (,d za g ra ­
n ic z n y c h  te g o  ro d z a ju  w y ro b ó w .

J u t r o  w  Dolinie Szwajcarskiej, m u z y k a ln a  zabaw a ,  
p o d  d y r e k c ją  P .  Bilse iLignicy.

Wczoraj,  w T e a t r z e  R ozm aito śc i  p r z y w o ła n i  z o s ta l i :  
p o  K o m : Żydzi,  P a n i  Zit mińska 5 -feroć, Panr .y  Łapiń-
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ska  i D utkiew icz  po2 -k roć ,  PP. Ż ółkow ski, P a n c zy -  
how ski i S to lpe , ora/. P. B odurkiew icz  5-kroć.

AnGLH. Londyn, 2 0 jo  S ie rp n ia .—  Na dzisiejsze® 
posiedzenia Izby Niższej, P . Vernon S m ith , iolerpello- 
■wany przez P. D'Is ra e li ,oświadcz*, iż Kompanja Wscho- 
di.io Indyjska zawierać będzie pożyczki, skoro ich za­
potrzebują, poręczając takowe dochodami Indji. Lord 
P a lm ers to n , zapytywany również przez kilku członków 
Izby, odpowiada, że Rząd dołoży wszelkich starań, aby 
powstanie w Indjach uśmierzyć, że milicja szybko uor- 
ganizowaną będzie, że co się tyczy Persji, wojska ztam- 
ląd w zupełności nie mogą być usunięte, gdyż Szach nie 
w ypeła ił  jeszcze wszelkich warunków traktatu. Gdyby 
siły, jakiemi gabinet rozporządza, nie były wystarczają­
ce, wówczas zwoła Parlament prędzej, jak zwykle to 
miewa miejsce. —  Najgłówniejszą przeszkodą obecnej 
wojny w lodjach, są upały, jakich nie pamiętają od r. 
1803. 23go Czerwca, podczas wycieczki z Delhi, An­
glicy cały dzień walczyli, w upale dochodzącym 49 sto­
pni Far:. 27go także podczas walki, temperatura docho­
dziła do 53 stopni F . —  Z Ameryki donoszą, że stra­
szliwe uragaoy panowały na Terre-Neuve, i że przeszło 
200  rybackich statków zatopiły. (Ind: Belge).

F r a n c j a .  P a ry ż , 21 S ierp :. —  Dziś nadeszła tu de­
pesza, iż Sekretarz Sułtana opuścił Konstantynopol, 
wioząc list własnoręczny swego Monarchy do Cesarza 
Francuzów, oraz trzech innych Monarchów.—  Jenerał 
O rgoni, o którym mówiono, że wykonał przeciw Angli­
kom, przysięgę A nnibala  i który miał wielokrotnie o- 
świadczyó, że póty nie Zostanie spokojnym, póki będzie 
jeszcze m ożna  szkodzić A nglikom , o d p ty n ą ł  z Marsylji 
do Indji. Trudno jednak wierzyć w te pogłoski, zwłasz­
cza że obecny stan rzeczy i wszelkie okoliczności, sprze­
ciwiają się ich prawdopodobieństwu. —  Spory między 
rządami Hiszpańskim i M e s j a ń s k im ,  nie są załatwione 
dotychczas, mimo pośrednictwa Francji i Anglji. P. La- 
fra g u a ,  Poseł Mexykanski, nie wrócił jeszcze z Hisz- 
p an ji  do Paryża.—  Doszła tu wiadomość, że Królowa 
Madagaskaru znowu dopuściła się napadu nieprzyjaciel­
skiego na Europejczyków, Władze wysp Bourbon i Mau­
rice, odniosły się do właściwych rządów, prosząc o o- 
piekę dla swych krajowców.—  Dotychczas uważano 7Y- 
baldego  za Piemontczyke; obecnie Rząd Sardyński prze­
kona ł się, że przestępca ten jest rodem z Parmy. —
Z rozkazu Cesarza wysłano kilkudziesięciu cieśli, stola­
rzy i t. p. do obozu wChalons, dla przyspieszenia robót, 
dotychczas dość wolno postępujących.—  Przy robotaeh 
około mostu S I. Michel, znaleziono w łożu Sekwany, 
bardzo ciekawe zabytki, jak naprzykład pierścienie z cza­
sów  H enryka III, szpilki z czasów Karola IX , m onstran­
c ję  srebrną z czasów L udw ika  X III, posąg L ud w ik a  S. 
i  kości słoniowej, z tejże samej epoki i t. p. Przedmio­
ty te znajdują s,ę W rękn zuakomitego Antykwarjusza 
P. Artura F urgeais . —  Krąży wieść, że Jenerał Cavai- 
pnąc  poda się do dymisji z godności Deputowanego, po­
lecając wyborcom na następcę P. D esm arest.—  Wia­
domość o przybyciu A lberta  do obozu wChalons, 
jest  urzędową. Miasta Reims i Chalons, gotują mu świe­
tne przejęcie. Cesarz ma przybyć do Chalons sur  Marne 
26 b. ni. Dla przewiezienia mebli i t. p . rzeczy do pawi- 

WDruk: Kurjera Warsz:.— Wolno drukować d. 14(26,

lonów obozowych Cesarskich, użyto przeszło 100 wa­
gonów. (In: Bel:).

N iem cy . H am burg, 2Ogo S ie rp n ia .—  Potwierdza s ię  
wiadomość, że Rząd A:»gielski zamyśla wkrótce rozpo­
cząć rekrutowanie wojsk w północnych Niemczech. 
Wyspa Helgoland, posiadłość Angielska na morzu Pół- 
nocnetn, panująca nad brzegami Szlezwig-Holsztynu, 
Hamburga, Hanoweru i Oldenburga, ma służyć znowu, 
jak  podczas wojny Wschodniej,  za miejsce zborne rek ru ­
tów, którzy następnie będą formowani w bataljony i wy­
syłani do Anglji. Werbunki te jednak mają się odby­
wać nie dla armji w Indjach, lecz dla kolonji Cap, zkąd 
dwa pułki Angielskie i inne oddziały, w liczbie 7000 
ludzi, wyprawiono już do Indji. Pozostała legja Nie­
miecka niezdaje się być dostateczną do wstrzymania na­
padów Kafrów i dla tego zostanie zwiększoną o brygadę. 
Utworzą one tym sposobem dywizję piechoty Niemie­
ckiej, której dowództwo powierzone być ma Jenerałowi 
S tu tte r h e im. (Ind: Bel:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cieehomski Lud: Ob: z Ciechomic n r 584; Dtuski Jńz: Ob: z Sol­

ca n r6 0 1 ; Izdebski G racjan Ob: z P u tkow a n r6 3 4 ; Lenartow icz 
Bogumił Oby: z Niedzielska nr 585; Lempicki A rtu r Ob: z Jasienni- 
cy  n r 1574; Muiewski W ito ld  Oby: z Kutna n r 1296; Sokołowicz 
Sztabs Kapi: z Lublina n r 601; W ęży k lg n : Ob: z W oli N osowskiej. 
—  Biesiekierski Marjan Ob: z Piołunow a nr 585; Białecki Mich: 
O b :zS krzynna nr 585; G linka Miko: Ob: z Susk nr 570; Szamota 
S ew eryn Ob: z M ilanowa nr 584.

P rzy jech a li kolej a iela%ną: Berleński Maciej P rofesor Gimn:
z Salzbrunn nr 601; Cbrus'eicka Zofja Oby: z Drezna nr 787; X . Do- 
robis And: W izy ta to r X X . M isjonarzy z Szczaw nicy n r  407 /8 ; Ku­
czyński Ster: L ekarz z D rezna n r 556; Bzyszczew ska Michalina Ob: 
z 1’aryźa nr 493; Schultz Jul: Podputk: z Neapolu n r 601. —  Ate- 
x a a d r o w s k i  W a s i l  R ad :  S t a n u ,  V i c e - G u l> e r u a to r  S a r a t o w s k i ,  z  Nea-
jmlu nr 613; Heke Daniel Ob: z Berlina n r7 6 4 ; L ukasiew icz Ilono: 
Żona A ptekarza z K rakow a nr 1574; X . Rzeczycki Leopold P ro ­
boszcz ze L w ow a nr 3100; S traus Jńz: Ob: z W asingtonu nr 414; 
Senew atd Gust: Kup: z W iednia nr 481; T rzec iak  Aniela A rt: Dram: 
z K rakow a nr 1574; Tugenhold Jak: Dyr: Szkoły Rabi: z Berlina.

D O N I E S I E N I A .
L E K C J E  . I A K O Y ,  oraz naukę W oltyżcrow ania, w  j ę ­

zyku  Francuzkint lub Niemieckim, udziela w ysłużony w  kilku 
krajach  Oficer jazd y . Tenże sta ra  się także o eleganckie i dobrze 
wyjeżdżone Konie, przyjm uje Konie na S tajn ią , do tressow ania 
o raz Komntisa kupna i sprzedaży. 8 T A J S J A  na K rakow s:- 
P rzedm :, Nr 390, trzec i dziedziniec naprzeciw  Saskiego P lacu . 
M I Ę S K U  A N I E  ulica Senatorska N r 467 , 3cie p iętro  na l e ­
w o .—  Aroim v. Grabów■ ______________________________

Dziś rano ciepła stopni 12* W czoraj w  południe ciepła stopni 18* 
Dziś rano w ysokość w pdyoa stóp 2 cali 4 , (podnosi się).
TEA T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś, Dożywocie.—  D w a j Bracia. 
TEA T R  W IELKI- Ju tro , F aust.
W I D O W I S K O  Fana KROSSO, na Foxalu, 

CODZIENNIE, zaczyna s :ę o godzinie &z/2.
Codziennie, są  do w idzenia na placu Krasińskich w prost ulicy 

M iodowej, nowe O brazy W IELK IEJ C ykloram y, odgodz: 8ej 
z rana do 7cj wieczńr.

Dnia 27 b. m. na Saskiej Kępie, na Kolouji W in tra  przed S trz e l­
nicą, pod znakiem Bandery, dany będzie W iecaór T ań cu ją ­
cy; gdzie przy  rychlej usłudze, dostać będzie można różnych 
P o tra w  i Napojów, na co podpisana Gospodyni Zakładu Szan: 
Publiczność uprzejm ie zaprasza.—  Abos H o p p c .

Ju tro , obok wszelkiego rodzaju Jedzeń, f l a k i  naŚ uiada-(l 
»n ie , o raz  P iw o  Bawarskie na kufle,ze znanej fabryki H aber-g  
/b u r s z ,  Szyle etK law e, w  Zakładzie Gastronom icznym , p rzy u li-A  
|!e y  T ręback ie j, lont dawniej G rasow a pod N r 642.

Sierpnia 1857 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sobiet%c*ań»ki. _


